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Czwartek lllM aja 1922 r.
Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XIII.

CENY O GŁOSZEŃs Na 1 
stronie wiersz m i 1 i ro e- 
ł r o w y  ank. 90— na iii
stronśe <cwk. 75 — Łta IV 
ortk. 50 —■ Nadesłane mk. 
125—  Drobne ogłoszenia 
po m i, 20 za wyraz. O gło  
wżeni a pozamiejacow© o 
50 proc. K&grrmśezne 100 
proc.

W numerach świątecznych  
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

da keja admmitotracje. 
główna mieści e*§ pod 
Ht. 4 prs.y ul. Fiłarnd- 
■5kiego w 3caaowf.«.

V' Adres dla listów i depesa 
„ISKRA", Sosnowiec.

Fsrenmcnerata wynosił
X. odno szen iem  jcoiesięcznł©

Z przesyłką pocztowe, 
s a k . 3 5 0  s n ie e ię c z n ie

O d d z i a ł y  w ła s n e ?  W  B ę ­
d z i n i e ,  w  D ą b r o w i e  e w 
S s o p i ® c i c a c h  na.  G.  
Mą«kw.

Dąbrowa. Sienkiew icza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny
Będzin, Ualachowskiego 9, Telefon

I literacki.
84,

•ŁOTWi!

Sosnowiec. Piłsudskiego 4. Telefon 84.

Dzis i dni następnych.

■j*__
j&fpam# ‘axiFv-'.ZJ O&ass* 
Dziś i dni następnych

f i  i d y  n a d e s z ł o  c h o l i o  z e i s t i
Sensacyjny dramat w  6 akt. z życia plutokracji ze  słynnym  O S S ’? FO^S^SiTffS w roli g t

G łów ne sceny: N ikczem ny plan. W yjazd do Indji. W  porcie ,,Suvabaya. Na śliskiej
drodze. W  kajucie okrętu. Spisek. Zdem askowanie prokurenta. Napad zbuntowanych  
robotników. N ieudany zamach. W ybuch pożaru. Po trzech latach. U progu ru ny.Pojednani.

    _ __ . ~

S F I N K S
Od 10 maja i dni następne

Uwiedziona
czyli O dw iecznie kob iece  

tragedja życiow a w  6 częściach.

SOSNOWIEC

Kino „Oaza4
Od poniedziałku 8 maja

J  Krain m i i  dum”
IV-ta se r fa

z cyklu
„Tajemnice Dżungli11

wielki 6-cio serjowy film ameryk.

Anons. Od wtorku 15 maja „Zgu­
bna m iłość4* z cyklu Anna Karenina 

podług dzieła  Tołstoja.

DĄBROWA
Kino „¥eo.iis44
Dziś i dni następne

„Słoneczni M f
Dramat w 6-ciu częściach.

Kino „ODEON“
Od 8 do 12 maja

J U HE E  ŻRiBlI
dramat w  Ó częściach  

1 serja obrazu „CYRK z KING“

Kino „KOMETA44
Dziś i dni następne

l¥*ta serja

I „jeiiee iuvr
dramat w 6.-~.iu częściach.

P 0 0 Z S Ę K 0 W A M I E .
Dyrekcja Państwowej Średniej Technicznej Sakoły Kole- 

Ijowej w Sosnowcu, składa tą drogą serdeczne p  dziękowanie

Inż. M u s z y ń s k i e m u
i Sosnowiec, Bielecka Nr 33 Z- k h  d Rc-bót Betonowych za 
j bezinteresowne ofiarowanie szkole, bogatej kolekcji mooeli 
rysunkow ych, w>konsnych artystycznie według własnej 

I konstrukcji.
Sosnow iec dnia 10 maja 1922 roku.

1 Dyrektor Państwowej Średniej
Technicznej Szkoły Kolejowej w Soiinow/cu

Inź. S ta n is ła w  Gadomski.
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiado-
~ mić Szanowną Publiczność, iż z dniem 11-go 

b. m. nastąpi otwarcie ogrodu przy restau- 
n  racji i cukierni

« £ ■ » ■  „ Z a c i s z e * *

H  Koncert orkiestry symfonicznej od godz.
6 ej do 12-ej wieczorem. 

i  i  pow ażaniem  Z A R Z Ą D .
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0 proce społeczno.
| Dr. K. Troppauer
I Choroby weneryczne, skórne, w łosów , 

analizy mikroskopijne. 
Przyjmuje od 10— i io d 5 Y s—7. 

Panie od 4— 5.
|  ■> Ano wiec, M ałachowskiego 5 parter.
I.. (Targowa 2).____________

Br. Mnrceii Rosen
Będzin uh Sąezewskiego Nr. 25 

h o  r © b  y  w@ wm ątirxne  
i w eneryczne.

Preparaty 606 i 914 
B danie krwi. 

Przyjmuje od 3 — 6 ppoi

if. I f l l i
przyjmuje od godz. 4— 7. 

horoby skórne i weneryczne. 
SOSNOW IEC, ul. P iłsudskiego nr. 14.

Jakaś dziwna, niczym 
niewytłumaczona m artwo­
ta ogarnęła nasze społe­
czeństwo.

W odrodzonej do niepo­
dległego państwowego by­
tu Polsce tyle jest do zro­
bienia, tak wiele zegaanień 
nowych, nierozwiązanych 
jeszcze czeka na nas, tyle 
prac niespełnionych leży 
odłogiem, a zupełne nie 
róbstwo albo połowiczność 
cechuje nasze życie spo­
łeczne.

Wysiłki jednostek rozbi­
jają się o apatję ogółu, 
który, zasklepiony jedynie 
w swoich pożytkach do­
mowych, żyje, jc.k ślimak 
w skorupie, n.c nie wie­
dząc i nie chcąc wiedzieć 
o całym świecie bożym.

Sosnowiec, 11 maja.
Według jaskrawego wy­

rażenia jednego z naszych 
pracowników społecznych: 
„Obaliły się potężne trony 
—moskiewski, pruski i a u ­
striacki, zniknęły jedne 
państwa, a narodziły się 
nowe, powstała do życia 
państwowego Polska, ca 
tym światem wstrząsnęły 
nowe idee, a wśród nas 
bodaj czy nie najwięcej 
ludzi, którzy żyją tak, jak­
by te przeobrażenia i k a­
taklizmy dziejowe zupełnie 
ich nie dotyczyły".

Tak jest istotnie.
Wskutek niewoli nasz 

zmysł do pracy społecznej 
znajdował się w zaniku, 
budowa zaś państwa w 
dotychczasowym okresie o- 
parfa się na podstawie pod­

porządkowania całego ży­
cia organom rządowym i 
usunięcia od współpracy 
społeczeństwa. W wyjąt­
kowych tylko warunkach, 
jaR to było naprz. podczas 
inwazji bolszewickiej, czy 
też w walce o Śląsk, rząd. 
odwoływał się do współ­
pracy ogółu, to też nic 
dziwnego, że w takich w a­
runkach odrodzenie Polski 
nie wstrząsnęło do tego 
stopnia duszami obywateli, 
by je obudzić ż uśpienia.

Martwocie i obojętności 
naszego ogółu trzeba kres 
położyć.

Dla m iast naszego Z a­
głębia projektujemy stw o­
rzenie organizacji: „Praca
społeczna".

Do tej organizacji muszą 
wejść wszyscy ci, którzy 
do dziś rozbieżnie, bez 
skoordynowania swoi h wy­
siłków pracują w rozmai­
tych dziedzinach życia spo­
łecznego.

Organizacja, kierowana 
przez energiczny zarząd, 
podzielona na sekcje: od
czytową, artystyczną, ofiar 
publicznych, rozrywkową i 
obchodów n a r o d o w y c h ,  
miałaby za zadanie reali­
zowanie prac, podjętych 
przez te czy inne instytu­
cje społeczne, zaprawiłaby 
do pracy dla dobra ogółu 
liczne rzesze obywateli, 
byłaby instytucją, czułą na 
wszelkie potrzeby kraju, i 
w znacznej mierze przy­
czyniłaby się do należytego 
wykonywania naszych za­
dań społecznych.

Potrzeba takiej organiza­
cji jest dla każdego wido­
czna, to też nie wątpimy, 
że w krótkim czasie dzia­
łacze społeczni m iast Z a­
głębia przystąpią do jej u- 
tworzenia.

ir .  Knothe.

cesje dostaną się w ręce  an ­
gielskie, nad konferencją zaw i­
snął miecz Darookless w p o ­
staci kategorycznego żądania 
BeJgji, popartej przez Francję, 
że dawna własność obywateli 
państw obcych nie może przejść 
w ręce obcopoddanych i że 
dawni obywatele o tyle tylko 
mogą otrzymywać za swe stra­
cone mienie odszkodowania, o 
ile istnieje faktyczna niemożli­
wość przywrócenia praw ich 
własności. _

To popsuło szyki Lloydowi 
Georgeowi, pono nawet się 
uniósł i oświadczył, że musi 
się obejrzeć za innymi soju­
szami, pono nawet publicznie 
oświadczył, że on jeden jest 
przyjacielem Francji, a społe­
czeństwo angielskie bynajmniej 
nie życzy sobie przyjaźni z tak 
wymagającym sojusznikiem, jak 
Francji*.

A le kiedy te  wiadomości po 
dały „Times", wrażenie było 
tak sensacyjne, iż premjer an­
gielski uznał za stosowne 2 ® 
przeczyć im kategorycznie

Nie mniej przecież pomimo 
wszelkich zaprzeczeń faktem 
jest, że na tle .sprawy nafto­
wej (pod którą trzeba czytać 
koncesje anglo - niemieckie w  
bolszewickiej Rosji) zarysowa­
ły się wyraźnie dwa obozy: 
a nglo-niemiecko rosyjski z jed­
nej strony, a z drugiej — bel­
gijsko francuski. Pierwszy obóz 
popierają Włochy, drugi Am e 
tyka, Japonja, Polska i mała 
entente.

Czy przedział między tymi 
ob tzami będzie się w smsrę 
trwania konferencji, pogłębiał?

Zdaje się, że tak. To teżłe-  
piffljby było, aby sowiety o d ­
rzuciły żądania państw ©przy­
mierzonych i zaprzyjaźnionych 
i umożliwiły zlikwidowanie nie­
bezpiecznej genueńskiej impre­
zy; ale za sowdepijskimi o ę  
żami - sianu stoją panowie 
Lloyd George, Wirth i Rathe 
'nau i trzeba przypuszczać, że 
odpowiedź sowietów hę this  
tego roebaju, i i  umożliwi dal 
sze intrygi i aalszy rozłam m ię­
dzy dotychczasowymi sojuszni­
kami. Sr. K nothe.

Daboła Bend.
Sosnowiec, l ! msj«,

Żeby choć benzyna... *!e na­
fta, zwyczajna nafta maże spa­
lić na popiół csła  konferencję 
genueńską

Bo kiedy w ysT o n* jaw, żs 
Lloyd George nie b iłby prze­
ciwny zlikwidowaniu przez so* 
wie tv dawnych koncesji nafto­
wych (be*gi'»Wich, francuskich, 
smeri kańskich) w Rosji z tym  
jedna i? warunkiem, że te kon-

WIEŚCI WAŻNE.
•fZ piąto i (id o en  weiorajuzych)

W yjechał z Gdańska do G enew y ge­
neralny komisarz R zeczpospolitej pol­
skiej p. Pluciński. R ów nocześn ie wy­
jechał do G enew y w ysoki komisarz l i ­
gi narodów gen. Hacking.

— W  tych dniach przybył do Pary­
ża delegat polsk i do ligi narodów prof. 
A skenazy i zosta ł przyjęty przez prez. 
min. Poincarego.

—  Król angielski Jerzy i królowa  
Mary przybyli d. 9 maja b. r. do Cala­
is, gdzie zostali powitani przez w ła­
dze m i-.jscowe w  imieniu rządu fran­
cuskiego.

—  Dnia 8 b. m. od b y ły  sią d łuższe  
konferencje m iędzy p. Barthou a p. 
Skirmuntem i Bratianu. Poruszono 
problem  rosyjski, a zw łaszcza sprawę 
granic w schodnicn Polski i Rumunji. 
W  toku narad Barthou ośw iad cz, !, że  
Francja i nadal w szystkim i siłam i po­
pierać będzie Polskę i Rumun;ę w o­
bec  sow ietów .



(Dolne miasto ® ń ® .
W  biegu  sw oim , w ynoszącym

od  ź ró d eł d o  u jścia  d o  B słty  
ku 1057 k im , na długość około  
1030 kim. użyźnia jąc ziem ie 
polskie, w p ływ a W iała poza 
po lsk im  T czew em  na te ry to ­
rium  w olnego m iasta  G dańska

W ol ae miast® liczy na swoim  
o b sza rze  4 m iasta  (G dańsk  z 
W rzeszczem , S opo t, N j'tych  i 
T iegenhof), 249 gm in w iejskich 
oraz 69 obszarów  dw orsk ich . 
Z  ogólnego obszaru  p rzy p ad a  
n® ro ln ictw o S369. na  lasy  
180, w ody 58 kim  kw., pod- 
czas^ gdy  339 kim. kw. jes t w e 
w ład an iu  gm in m iejskich.

W ed łu g  zestaw ień  s ta ty s ty ­
cznych  zam ieszku je « b s z «  woł 
nego miast® 356 740 osób. Z a ­
w odow o za ję tych  (ni? uw zg lę­
d n ia jąc  służących , zaliczonych 
do sam odzie ln ie  zarobku jących) 
jes t w w. m. 144 697 osób

31 p roc z  pow yższej cyfry 
za tru d n io n y ch  je s t -w p rzem y  
śle i górnictw ie, a raczej w  
przem yśle  sam ym , bo w  g ó r­
nictw ie, w łącza jąc  i hutnictw o, 
za ję ty ch  je s t ty lko 165 osób. 
W_ przem yśle budow isnym  p ra ­
cuje 10 400 osób, w przem yśle 
konfekcyjnym  7100 osób, w 
p rzem y ś!e m aszynow ym  6050 
osób  w  p rzem yśle  m eta low ym  
5300 osób, w  przem yśle żyw no­
ściow ym  5700 osób, w  prze 
m yślę drzew nym  3150 osób, 
p o zo sta jący  p racu ją  w  d ro b n ie j­
szych  liczbach  w innych r o ­
d za jach  przem ysłu.

W  ro ln ictw ie i g o sp o d arstw ie  
leśnym  za ję ty ch  je s t 35.533 C i­

so b czyli 24 proc.  w szystkich  
za robku jących . D o tego  zali­
czyć na leży  tak że  1020 osób 
zaw o d u  ryback iego . M niejw ię 
cc} rów nie ty le zajm uje eię 
og rodn ictw em , hodow lą zw ie 
rzą t i łow am i

W h and lu  i kom unikacji z a ­
tru d n io n y ch  jest 21158 osób. 
N ieco ponad  po łow ę te j liczby, 
t,j. 11400 osób  zajm uje się han 
dlem , 3.300 p racu je  n s  poczcie 
i kolei, 2900 osób w  różnych 
innych  zaw odach , pozosta ją  
cych  w  łączności z  kom unika ■ 
cją, 310 osób za rab ia  n s  u trzy ­
m anie w  zaw adzie  re s ta u rac y j­
nym  i ho telow ym , a 500 w  
in sty tu c jach  ubezp ieczen iow ych  

D o w olnych zaw odów  i służ 
by pub licznej zalicza się 1448 
zarobkujących , p odczas, gdy  
6000 osób  należy  do zarobku 
jący ch  w  zm iennych i różnych  
zaw o d ach  w  służbie osobistej.

, Bez zaw odu  jes t ogółem  23 000 
osób.

O k o ło  60 proc. ludności jest 
w yznan ia ew angelickiego, ni® 
c»łe 3 proc. w yznania czy to 
m ojżęszow eg®  czy  innego, a 
reszta,-■''czyli 37 proc. to  k a to ­
licy, n iem cy  i poIacy.

Z łączo n y  z R zeszą n iem ieck ą  
G dańsk , bardzo  m ało  p rzy jezd ­
nych  gościł w  sw ych  mur&ch.

S ta ty sty k a  wylicza, źe w  roku  
1917 o w iedziło  G dańsk  1452 
p rzejezdnych , w  r. 1918 było 
1767. w  r. 1919 2986, a już w

roku 1920 liczba p rzejezdnych  
p odskoczy ła  do  46 535 osób, z 
k tó rych  18 662 p rzy p ad a  
gość* z Polaki..

ma

0 stosunkach Ironicznych  
co i i g ł e i i  D uiw skiin.

(W ywiad z doktorem K. Ryderem).

czwartek

Jak  p. d o k tó r tłum aczy  
sobie niski s tan  h y g jeay  w na 
szym  Z ag łęb iu  ?

W Z ag łęb iu  D ąbrow skim  d a ­
je  się odczuć orak  zrozum ien ia  
p o trzeb  h y g jeay , a n iek tórzy  
tu te jsi m ieszkańcy  zapatru ją  
ssę n a  tę  k w estię  pod  dość 
c iekaw ym  p u n k tem  w idzenia. 
D ługi okres w ojny, p rzez  który 
zan ied b an y  zosta ł rem on t do ­
m ów  i m ieszkań, d oprow adził 
w iele z nich do tak iego  stanu, 
że n ależałoby  je  zburzyć ze 
w zg lędów  policyjno san itarnych  
m ając  n a  uw adze zdrow ie i 
b ezp ieczeństw o  ' m ieszkańców . 
Inna n a to m iast część ty ch  do 
m ów  m ogłaby  być d o p ro w a ­
d zoną do  m ożliw ego stanu , 
gdyby m ożna p rzep row adzić  w 
nich rem o n t m niej lub w ięcej 
gruntow ny. R ozum ie się, ' że 
gospodarze, licząc  się z  u s taw ą
0 ochron ie lokato ró  w i nie ino 
gąc p o d n i e ś ć  czynszów , 
k tó reb y  choć w pew nej części 
pokryły  fak ty czn e  w kłady , m e 
rem o n tu ją  dom ów , a skutk iem  
teg o  n a jb ard z ie j cierpi hygjena
1 bezp ieczeństw o .

S ą  w praw dzie u staw y , k tóre 
pozw ala ją  w ładzom  adm in istra ­
cyjnym  zm usić w łaścicieli re 
ainości do usunięcia  ty ch  lub 
innych  braków , jed n ak  niechaj 
w łaścic iele  n ie zm uszają n a­
szych  w ład z  do  używ ania cią 
g ie d ró g  sądow ych, bow iem  
tru d n o  jes t tą  d ro g ą  kroczyć. 
N aw et gdyby w ładzy  adm in i­
s tracy jn e j n ;e zbyw ało  na  do 
s ta teczn ej energji, to  ze  w zg lę­
du  na to , że znaczna w iększość 
g osp o d arzy  pow inna być p o ­
ciągn ię ta  do o dpow iedz ia lno ­
ści, sp raw  ty ch  byłoby  za du­
żo i ciężko  byłoby  dojść do 
fak tycznej p o p raw y .

— C zy nie uw aża p .  doktór, 
że sam i m ieszkańcy  m ogliby 
w łasnym  zachow aniem  p rz y ­
czynić się do  n ap raw y  stosun­
ków  hygjenicznycn?

— B ezw zględnie i to  w  d u ­
żym  stopniu. Bo p ro szę  p o ­
m yśleć, źe gdy  d an y  gospa 
darz  poczyni w szystko, co  do 
niego należy, to  lokatorzy, jak  
gdyby n a  złość, sw ym  n iech lu j­
stw em  s ta ra ją  się  zrobić z 
dom u chlew , Czy nie zna 
każdy  z nas sw ojskich obraz 
ków , jak  w ylew anie pom yj

M u  o miliony.
17.

— Arnold Desvjgnes...-—odpo 
wiedział Gerard bez wahania.

Dziewczy na zapisała nazwisko.
—- C&em się pan zajmujesz? 

—pytała dalej
— Nie rozumiem celu tego 

zapytania — rzekł Gerard Cóż 
kogoś moje zajęcia obchodzić 
mogą?
_ — Wybacz pan..,, ale właści­

ciel żąda powyższych wyjaśnień 
—odezwała się odźwierna — lę­
ka się on osobistości niespokoj­
nych, hałaśliwych..

— Zapisz więc sani: profesor 
obcych języków Jest to zajęcie, 
nie czyniące żadnego hałasu I 
nie przeszkadzające nikomu

— Dobrze, panie,..— odpowie­
działa. Anastazja, przesuwając 
piórem po papierze

— Oto dia pani... za jej fa­
tygę—rżekl Gerard, kładąc Isi­
dore w rękę odźwiernej. Należ­

ność za sześć miesięcy przy 
odebraniu kwitu zapłacę. Ale ., 
-—dodał — jakże się pani nazy­
wasz?

— Pillois do usług pańskich 
—- wołała uradowana tak sutem 
wynagrodzeniem odźwierna 
Rozalja Pi lici s .. Mój mąż Piotr 
Pillois a moja córka Anasta­
zja... Nazywam ją zwykle Ta- 
zią. bo to mniej długie do wy­
mawiania.

— A ssatym pani Pilloins, do­
widzenia/ Laez jakiż numer no 
ei ten dom od ulicy Tcurnelles?

Numer 36, a pański pa 
wilon od bulwaru Beaumarohai- 
sego 41

Dziękuję.
Tu Gerard wyszedł, zwróci­

wszy się kn przedmieściu św. 
Antoniego, gdde kupił sobie po­
trzebne meble do jadalni, sy­
pialni, salonu i kuchni

Przyobiecano mu, iż przed pią­
tą wieczorem wszystko to do 
starczo e zostanie na uli ę  des 
Tournelles W magazynie no­
wości kupił firanki, kapy, ser­

Będziis, 11 m sja.
p rzed  dom em  czasem  w prost 
z balkonu, bądź m i cie naczyń 
kolo studn i i t .  es. « w szystko 
to  dzie je  d ę  z  jednej s tro n y  
skutkiem  lenistw a i d rogiej 
strony , sku tk iem  braku  św ia 
dom ości jak ą  doniosłość p osia  
da d la  zdrow ia hyg je t.a  śro d o  - 
wisk®, w k tórym  ssę żyje T u ­
taj n a leży  podn ieść  stanow i- 
sfeo zag ran icy  w sp raw ie  hy- 
Sfjeny, gdzie tak ie  jak  « nas 
p rak ty k i kw alifikują s:ę w prost 
jako  zbrodn ie

— Jaki jest s tan  zdrow otny  
p o w ia tu  będzińsk iego  i czy stoi 
w  zw iązku z  pow yższym  z j a ­
w iskiem  ?

— M uszę panu  pow iedzieć, 
że e tan  zd row otny  nie jes t 
sm ntny , o ile się ty c zy  ilości 
zachorow ań , lecz w ziąw szy pod  
u w ag ę  m ożność w ybuchu  epi - 
dem ji na leży  z trw o g ą  pa trzeć  
w przyszłość  najbliższą

T yfus p lam isty  im a się bru 
d ąsó w  i p rzenosi z® pom ocą in ­
sektów , tych  n ieod łącznych  t o ­
w a r z y s z y  b rodu ’ i n iech iu jstw s; 
ty fus brzuszny, k tóry  się p r z e ­
nosi za p om ocą  zan ieczy szcza­
n ia  pokarm ów  i pr d uk tów  spo  
żyw ezycb, co znow u znajduje 
pod łoże w  wyżej w spom nianym  
niedbalstw ie.

W reszc ie  ospa, k tórej ła tw o  
zapob iedz p rzez szczepienie 
ochronne, ‘ł

Jakkolw iek byw ają  d w a  razy 
do roku b ezp ła tn e  szczepieni*, 
jakkolw iek  przy  każdym  p o ­
szczególnym  w ypadku  o spy  
szczepi się ca łą  rodzinę, c h o ­
ciaż bez św iad ec tw a  ospy  t ru d ­
no jest robotn ikow i o trzym ać 
p racę , to  jed n ak  są liczne jad  
nostki zupełn ie  nie szczepione. 
T a  ich lekkom yślność jes t 
zb rodn iczą  i nap ię tn o w an ia  
godną.

E u ro p a  zachodn ia  epideosji 
ospy  nie ssn® zupełn ie , bow iem  
ludność sam a reżym ie p o trze ­
bę szczep ien ia  ś nie p rzystę  
p u je  do teg o  zab iegu  pod p rz y ­
m usem , . jak się to  dzieje u nas.

W .

KU OH IM .
Kalendarzyk.

Dziś M am erta  

ju tro  P an k raceg o .

W#cb. miońcs 5 m  01

Zach . 8 a-.- o5

Pól! dii i  m  p s i  lisi...
P ó k i  c ie ń  n a  w a s  p a d a ł  k r a t  
i  k a r k  m o s k ie w s k i  c h ł o s t a ł  k n u t .  
Ż y l i ś c i e ,  j a k o  z  b r a t e m  b r a t ,
J a k o  w y b r a n y  B o ż y  lu d . . .

M y ś li  s p l a t a ł y  s ię ,  j a k  c h m ie l ,
N ie  b y ło  z d a ń  r o z b ie ż n y c h  d w u c h ,  
j e d e n  p r z y ś w i e c a ł  ż y c iu  c e l ,
I j e d e n  w a s  o ż y w ia ł  d u c h .. .

O jc z y z n a  b y ł a  w a m  j a k  u l ,
A  w y  w  n ie j  j a k o  p s z c z e l n y  ró j ,  
W s p ó ln y  w a s  ł ą c z y ł  r o d z ic - b ó l .
N ie  b r z m ia ły  s ło w a :  m ó j  i tw ó j . ..

K a ż d y  b y ł  m ia n a  „ b r a t a “  w a r t .  
M ę ż n ie  n ie ś l i ś c ie  k r z y w d y  t r z o s ,  
C z u ją c ,  ż e  s e r c a  m o c  i b a r t  
T o  b y ł  w a s z  s z t a n d a r ,  b y ł  w a s z  lo s  .,

C h o ć  c i ę ż k i e  p r ó b y  s ł a ł  w a m  c z a s ,
N ie  s t a r g a ł  u c z u ć  ż a d e n  z g r z y t , — i 
J e d n y m  m a r z e n ie m  w s z y s tk ic h  w a s  
8 y ł  n i e p o d l e g ł y  P o ls k i  b y t . . .

D z iś ,  g d y  m a r z e n ia  z i ś c i ł  B ó g ,
D a ł  w a m  o g lą d a ć  p r a g n ie ń  p-,ód . 
D z ie l i  w a s  w s p ó ln e j  c h a t y  p r ó g ,  
O jc z y z n y  z m a r tw y c h w s ta ł e j  c u d .. .

D z iś ,  k i e d y  ł z y  o t a r ł s z y  z  r z ę s ,
D o  u c z t y  z a s i e d l i ś c i e  w r a z .
T o c z y c ie  s p ó r  o  z b y tn i  k ę s  —  
W o ln o ś ć  i s z c z ę ś c ie  d z ie l i  w a s ...

W o ln o ś ć  i s z c z ę ś c ie ,  h ib y  c z e r w ,  
i o c z y  w a m  s e r c e  c h c iw e  k rw i.
T o ,  c o  b r a t a ł o  d u s z e  w p ie r w ,
■Z m i ło ś c i  d z i s  s z a t a ń s k o  d rw i. ..

P ó ty  ż y l i ś c ie  z  b r a t e m  b ra t ,  
j a k o  w y b r a n y  B o ż y  lu d ,
P ó k i  c ie ń  n a  w a s  p a d a ł  k r a t ,
1 k a r k  m o s k ie w s k i  c h ł o s t a ł  k n u t . . .

W I K T O R  D Z I E R Ż A N O W S K I .

Mundur zw iąsk ćw  str ze ­
leckich, M iniaterjuna sp raw  
w ojskow ych  za tw ierdziło  w zór  
m unduru  cz łonków  zw iązku 
strze leck iego  M undur ten  sk ła ­
d a  się z  frencza > spodn i k o ­
loru .khaki o raz  tradycy jne j 
s trze leck iej m acie jów ki z  o rzeł 
lnem ; n* la to  p rzew idziane są 
koszulki le tn ie  z k raw atem  k o ­
lo m  m unduru . Na lew ym  ra- 
m ie-ńu frencza  w zgl koszulki 
naszy ty  em blem at zw iązku s trze  
le tk ieg o  (na obszy tej srebrnym i 
nićm i am aran to w ej ta rczy  srebr 
ny o rzeł strzeleck i)

Na koiossje letnie. Z e ­
b rane n a  kolonje le tn ie  ; w dn. 
28 kw ietnia r b. od  u rzędników  
T o w arzy stw a  hr R e a a  rd 53756 
ty 8 mk. i w  dn. 4 m aja 1922r. 
od  e ta to w y ch  dozorców  k o p al­
ni hr. R en a rd  12419 mk. w pła 
cen o  do  za rząd u  T o  w . feolonji 
le tn ich .

Podziękow anie. Z arz ą d  
akadem ick iego  k o ła  zag łęb ień  
sk ład a  se rd eczn e  p o d n ę k o w s

n ia  tym  w szystkim , k tó rzy  prz 
czynili się do uśw ietn ien ia kon­
certów , u rządzonych  s t a r a n i a  
k o k  w  dn. 22 i 23 kw ietn ia r. b 
. S p ro sto w an i© . P,,,a2en- 
je s teśm y  o zaznaczenie, j e 
M ichał W y sto p  baw ił w restay. 
rac ji p. O rzechow skiego  w So 
snow cu z dw om a przyjaciółmi 
i o p u śc i^  re s tau rac ję  sam, po 
chw ili zaś w yszli za  nim  jeg0 
p rzy jacie le . W  re s tau rac ji rze­
czonej p, W y stęp o w i nic nje 
zginęło i jeżeli z o s ta ł okradzio- 
n y  isto tn ie, to  fak t ten  musi*} 
się w ydarzyć i pod o b n o  wyd*. 
rzył się na ulicy o kilka do­
m ów  dalej, c g  p o tw ierd za  i pro- 
to k u ł policyjny

MieaaefówoSenie z  del©, 
g a f ó w .  W  dniu 9 b m. ro
botn icy  k op  T o  w. „G rodziec" 
w strzym ali p racę  od  godz. 2 ej 
do  3 ej, żąd a jąc  od delegatów  
ośw ietlen ia  now o zaw arte j u- 
m ow y. P on iew aż delegaci wy 
jaśn ie  te j um ow y nie mogli, 
w ięc  ogół robo tn iczy  w ystąpił 
p rzeciw  delegatom  i skierow ał 
do in sp ek to ra  p racy  żąd an ie  o 
usun ięcie  d o ty ch czaso w y ch  de­
leg a tó w  i p rzep ro w ad zen ie  no 
wy eh w yborów

Ha tr«sp l©  spekulantów.
P olic ja  w p ad ła  na tro p  szajki 
speku lan tów , za jm ujących  się 
w yw ozem  byd ła do Austrji, 
C zech i N iem iec K ilku spe • 
k u lsn tó w  aresz to w an o  Nale 
żą oni do szajki, k tóra o p ero ­
w ała w W arszaw ie  i Z agłębia. 
P rzy  o fiarach  „sportu  wywo 
zow ego" znaleziono  liczne d e ­
p esze  szyfrow ane, z których 
w ynika, że w yw ozem  zajm ow a­
li 8!3 iu ® d łuższego  czasu.

P r z e m i a n o w a n i e  k o o p e ­
r a t y w y  pracow ników  państw, 
na  w spó łdzie lcze  stow arzyszę 
nie spożyw cze. W alne zebra­
nie członków  k o o p era ty w y  u 
rzędników  p ań stw  i kom unał 
nych  w Będzinie, na zebraniu 
dn. 29 kwietni® r b uchw aliło 
ko o p era ty w ę  p rzem ianow ać na 
w spo łdzięlcze stow arzyszenie 
spożyw cze, do k tó reg o  należeć 
b ęd ą  m ogli ob y w ate le  m. Bę­
dzina bez różnicy zaw odów .

Z życia inwalidów. W al­
ne zg rom adzen ie  członków  ko­
ła inw alidów  w ojennych aa  Za 
g łęb ie  D ąb ro w sk ie  odby ło  się 
w Sosnow cu w cl. 30 kwietnia 
r. b w lokalu  zw. zaw odow ych 
na Pogoni, z n as tęp u jący m  po­
rządk iem  dziennym :

1) od czy tan ie  p ro toko łu  o- 
s ta tn ieg o  w alnego zgrom adze­
nia. 2) odczy tan ie s ta tu tu  i 3) 
w ybór zarządu .

Z eb ran ie  zag&ił d e leg a t wy­
działu  w ykonaw czego  p, Dy- j 
m ek  P , k tó ry  p o w o ła ł n a  prze- I 
w odniczącego  p. S t Szulc* i 
n s  sek re ta rza  R  W ojsę

S ta tu t zo sta ł odczy tany  przez 
p.  ̂ D ym ka, p o c z y m  nastąpił 
wyfców za rząd u , kom isji ?.*wi 
zyjnej i sąd u  koleżeńskiego .

wety, gdzie tąż samą uczyńio 
tso mu obietnicę. Pozostawało 
mu tylko jechać po odbiór ba 
galów ze stacji drogi żelaznej. 

Około czwartej, zabrawszy na 
fiakr ot¥e pakunki, jechał do 
swego nowego mieszkania.

Tak meble, jak i przedmioty 
nabyte przezeń w magazynie 
nowości, przybyły z nim jedno­
cześnie W godzinę wszystko 
ustawione zostało.

Pan będzie nceował tu 
dzisiaj pytała Rozalja Pillois, 
wyniesiona do gedn/ sei gospo 
dyni młodego lokatora

— Być może,, nie w! m ..
— Ależ byłoby tu p mu dos. 

konale ,. Pościelę łóżko, zamio 
tę .. Weź pan Klucze, są one 
podwójne drugie u mnie pozo­
staną Oto są„

— Dobrze.. — rzekł Gerard, 
biorąc je z rąk odźwiernej. Idę 
teraz na obiad... Lecz jeszcze 
jedno polecenie..

Cóż takiego, panie?
— Nie jestem vodejrziiwya— 

rz&kł były sekretarz Mortiase-

ra — wssakże nienawidzę cie 
kawości 

Ją również, panie.. a stąd 
nie jestem wcale ciekawą.

To wielka ?aieta, pani 
Pillois.. Lecz ktoś mógłby tu 
panią kiedy ^ustąpić wypadko­
wo Nie lubię, aby obcy do 
mnie wchodzili.,. Nikt słowem, 
prósz pani, niechaj nie wstąpi 
w próg mego pawilonu,

— Możesz pan być pewnym, 
iż nikt tu nie przyjdzie.. i pod 
tym względem możesz być zu­
pełnie spokojny Moja córka i 
mój mąż nie najmują się wcale 
gospodarstwem. Nie obawiaj się 
p*n więc.. Nie zajrzy tutaj żad­
na istota 

—- Otóż, czego pragnę najgo­
ręcej! Posiadam nader rzadkie 
książki, drogocenne papiery, po 
trxebne do raoith studjów nau­
kowych... Ktoś ciekawy mógłby 
mi porozrzucać to wszystko, a 
ja lubię porządek at do dzi­
wactwa/ Lubię znaleźć każdą 
rzecz w miejscu, gdzie ją pole- 
żę.. Gdybym spostrzegł, że ktoś

tó był podczas mojej nieobecne 
ści, nie ufałbym pani więcej : 
musiałbym w jej miejsce pasta 
rać się o kogo innego do posług..

— jeszcze raz pana upew 
niam, że możesz spać spofeoj 
nie Wierny jest ze mnie piei 
podwórzowy.

— Liczę aa panią w tym 
względzie... i zasoiast trzydzie­
stu franków miesięcznie, jakich 
odemnie żądałaś, przeznacza® 
ei czterdzieści

— Ach! to byc musi jakiś 
książę przebrany, jak w tajem­
nicach Paryża — pomyślała ko­
bieta, olśniona tak wielką wspa­
niałomyślnością,

— Kwit dla mnie gotowy? — 
pytał dalej Gerard,

— Tak, panie.. Już podpis*" 
ny prze* właściciela Mój 
Jest w stancji, zaraz go pas® 
odda.

— A więc dowidzenia, wie­
czorem. pgni Pillois...

— Zegnam, panie DesTigo®*-
. ____  G d . a



pfDo Z arządu powołani zoste- 
|j; jako prezes p St. Szulc, se 
fcretairz '• R  W ajs*, skarbnik 
R, Osm ęda; członkowie Z a 
rzącSu: pp. P. Pom szs, M. Ko 
rosiow* i W. Sińsbi; zastępcy 
J, Zsjtz, W Katolik, K  Sabo 
Jewski, Z  Mardereki, j  G ar 
czarczyk. Do komisji rewizyj 
ncj weszli: R. M ucha, B. Z e 
l*zny, W. Sskora, J M acha, 
W- Myczka. Do sądu koleżeń 
gkiego wybrani zostali: J. De 
rysiński, M Świątek, M, Morin, 
St. M ordeski R. Szum ara.

Z a t w i e r d s e n i e  u ch w ra ly .
' Min- w yznań religijnych zaw ia­

domiło m agistrat dąbrowski, iż 
uchwala zebrania parafialnego, 
odbytego w dn. 2 kw ietnia zo 
stała przez pow yższe ministe- 
ijurri zatw ierdzona.

Z k o ła  p rzy ja c ió ł zw iąz*  
Itll b . W, U tw orzone w D ą­
browie koło przyjaciół związku 
b. wojskowych, chcąc przyjść 
z pomocą b. obrońcom ojczyzny 
zorganizowało tzw trzydriów kę, 
t j. w ubiegłą niedzielę i po 
niedziałek urządzono na Z ieio 
nej dwie zabaw y, które cieszy 
ly się niebyw ałym  po wodze 
niem5 to też osiągnięto z im prez 
tych pow ażny dochód.

Urządzony natom iast we 
wtorek końce ft zgrom adził tak 
małą ilość osób, iż dopraw dy 
szkoda było stars,ń i zsbiegów, 
gdyż publiczność dąbrow ska 
już niejednokrotnie udow odni­
ła, iż ; ego rodzaju rozrywki kuł 
tur«*> i niewiele ją interesują.

w s p a n i a ł a  z a b a w a .  Ko-
misje dochodow a przy komice 
cie opieki nad  dziećmi z przy 
tułku dla sierot w Niego woni 
csch u-ządza w sobotę, dn. !3 
b. m. w sali resursy w D ąbro­
wie zabaw ę taneczną celem  
zasilenia funduszów tej filan 
trąpijąej instytucji.

Z  są d u  © d rą g o w eg o .
N ' posiedzen iu  sądu  okr. w  Sosnow ­

cu rozpatryw ane  b y ły  spraw y:
Jana Ś lęzaka, oskarżonego  o k ra ­

dzież g a rd ero b y  kilku osobom  z Z a ­
wiercia, za co skazany  zo s ta ł na 2 m ies. 
więzienia.

— K aro la  Z u rk a , oskarżonego  o 
«• ’ m ycanie cukru  z G órnego  Śląska

Polski, za  |c o  skazany  zo sta ł na 
51.7'.;0 m kp. grzyw ny, Konfiskatę cukru  
■ 5.-75 m kp. o p ła t sądow ych .

— Jana P ó łto rak a , o sk arżan eg o  o 
kracUież w  to  w. akcyjnym  Z aw iercie , 
sąd skazał na  1 m ies. a resz tu  i zw ro t 
skradzionego.

— A nsze la  K rakow skiego , o skarżo ­
nego o han d el . godz in ach  zak aza­
nych,, sąd  sk aza ł na  800 m kp. grzyw ny.

~~ R om ana S u p ernaka, oskarżonego  
o n iestaw ien ie  się  do p rzeg ląd u  w o j­
skowego, skazany  na 1 m ies. aresztu .

— Joska A d le ra , o skarżonego  o żą ­
danie. w ygórow anych  cen  za a rty k u ły  
spcżywcze, skazano  ne 5 000 m kp. 
grzyw ny? sądzie  pokoju , zaś sąd  okręgo 
wy oskarżonego un iew inn ił.

G r z e g o r z a  Kozę,, o skarżonego  
c żądanie w ygórow anych  cen  za a rty ­
kuły spożyw cze , sąd  p oko ju  skazał na 
A-000 m kp. grzyw ny; sąd  okręgow y 
■wyrok ten  za tw ierd z ił.

Józefa  T o lo ch a , oskarżonego  o
row anie cen  na sło n in ę , skazano 

na 4 tys. m kp. grzyw ny.
A polon ię  S trużecką  oskarżoną  

za śrubow anie cen  na m ięso, skazano 
na 3.000 m kp. grzyw ny.

KRAJU.
trach  m a  w ie lk ie  ©czy,
’nia 2 m aja r. b., w y d a rzy ł się pod  
‘U em fjstraszny w ypadek , zakończo- 

>' śm iercią człow ieka .
■ W ypadek m ia ł m iejsce  w e wsi M iło- 

d?ożu, gm. B rw ilno. R ząd ca  w łaści- 
tych  d ó b r p. M oszka K rakow ­

skiego, niejaki Jakób  K oniński w y s ła ł 
dnia tego fornali p o  m ąkę do  P łocka, 
^ k a z a w s z y  stróżow i B iałczykow i, aby 

mu znać puk an iem  p rzez  okno, 
Sa ’ w ieczorem  p o w ró cą  fo rnale , żeby  
wydać im ob ro k  d la  koni.

'- 'ko ło  godziny  10-ej w iecz. is to tn ie  
z o s ta ł zbudzony  u jadan iem  

psow pokojow ych  i pukaniem  w  okno. 
*zerażony K oniński, k tó ry  zapom niał 
swym p o lecen iu , w ysk o czy ł z łó żk a  

2 rew olw erem  w  d łon i: zapy taw szy  pa- 
razy, k to  tam , a n ie  •trzy m aw szy  

dopow iedzi, w y p a lił p rzez  drzw i

• J*0 c kwili ro z leg ły  się *tr**zae jęki
* krzyki:

~~ Z ab iłe ś  m ego  ojca!
'-'krotce w y jaśn iło  się . że  kulka tra- 

w  g łow ę, z ab iła  a a  aaieiscu Bsał-

K oniński ra tu jąc  żyoie gurzao. o b u ­

rzonym i p raco w n ik am i,’ u szed ł do  są ­
s iedn ie j w si. Z o sta ł on w kró tce  p o ­
c iągn ięty  do  odpow iedzialnośc i z  m o­
cy art, 464 K. K. i zw olniony z a resz ­
tu  p rew ency jnego  za kaucją  200.000 
m arek.

Bandytyzm.
M inisterjum  spraw  w ęw n ętrznych  o- 

trzy m ało  od licznych  o b y w ateli z iem ­
skich  a la rm ujące  zaw iadom ien ia  o sze ­
rzen iu  się  zu ch w ałeg o  b andy tyzm u w 
pow . garw olińsk im  i łukow skim . L icz­
na b an d a  u zbro jonych  opryszków  w 
to w arzystw ie  sąsied n ich  ch łopów , n a ­
p ad a  w  dz ień  na oko liczne dw ory . W  
ten  sposób  doszczę tn ie  ob rabow ano 
dw ory w  W ołi-O krzejsk ie j p . K oszyb- 
skiego i inne. B anaa, o tacza jąc  dw ór, 
k aże  sob ie  p rzygo tow ać w sp an ia łą  ko ­
lację, kąpie< i pow ozy  d la  odw iezien ia  
b an d y tó w  do stacji. L udność obaw ia 
się zem sty , po zo sta je  b ierna  pod  w p ły ­
w em  terro ru  bandytów . Jak dow iadu­
jem y się, zarządzono  już środki d la 
a resz to w an ia  bandy.

G od n e  n a ś la d o w a n ia .
P rag n ąc  dać  zajęc ie  licznym  b e z ro ­

bo tnym , m ag istra t m. B ydgoszczy po ­
stan o w ił w yasygnow ać 12.000.000 m kp. 
na b udow ę bo isk a  d la  k lubów  sp o rto ­
w ych w sw oim  m ieście. R o b o ty  w s tęp ­
ne rozpoczęto .

I E  L I S  E l  MU.
(W assasawska. A gencja Prasowa).

W arszaw a, iO maj®. Jak się 
dowiadujem y, rząd sowietów 
zgodzi! się na postulaty rządu 
polskiego w spraw ie najpręd 
szego wytknięcia granicy poi 
sko-rosyjskiej. W edług opinji 
rzeczoznawców, przy dobrych 
chęciach delegacji sowieckiej 
w komisji mieszanej, spraw a 
wytknięcia granicy może być 
ukończona w połowie czerwca

W arszaw a, 10 m aja R ząd 
polski otrzym ał doniesienie, że 
władze sowieckie zaaresztow a 
ły w Mińsku przedstaw iciela 
polskiej komisji repatrjacyjnej 
p. Białopetrowicza, oskarżając 
go o agitację przeciwko kon­
fiskacie kosztowności w koście 
le. Po przeprow adzeniu rewizji 
w kościele, p. Bi&łopetrowicz 
został zwolniony

Berlin, 10 maj®. Z  Moskwy 
donoszą ż* delegacja sowie­
cka na konferencji genueńskiej 
odrzuci m em orandum . „Izwie 
stja" w tej spraw ie piszą, źe 
już zbliża się czas walki wśród 
państw  cntenty i ta  okoliczność 
zmusi przedstawicieli kapitali­
zmu dq> zmiękczenia swych- 
warunków.

Moskwa, 10 msja. W  P e  
tersburgu skazano na śmierć 
obyw atela finlandzkiego Hen 
ryksena, oskarżonego o szpie 
gesstw o.

M oskwa, S0 maju. Trybunał 
rewolucyjny po zbadaniu pa­
triarchy T iebona postanow ił 
pociągnąć go .co  odpowiedział 
ności za przeciw działanie przy 
konfiskacie kosztow ności cer­
kiewnych. P atrjsreha  został 
aresztow any.

Ostatnie wiadomości.
Genua. Zw ołana zestal® n ie­

spodziewanie subkonusja poli­
tyczna, która rozważać ma skar­
gi przeciw poszczególnym pań 
stwora. Z apew ne rozpatryw a­
ne będą: skargi litwinów, rusi 
nów t białorusinów. W kołach 
niemieckich tw ierdzą, jakoby 
mm. W irth nalegał na L. G eor­
ges, by poruszoną została rów ­
nież spraw a G. Śląska.

G enua O trzym ano tu list 
papieski z notą do  konferencji, 
która wzywa by przy ostatecz 
nych um ow ach z sowietam i za 
bezpieczyć wolność religijną w
Roaji. ‘

Genua. Z  inicjatywy Holan 
dji ssw olano da Tegli naradę 
państw  neutralnych, biorących 
udział w konferencji w sprawie 
nienaruszania granic.

Fakt ten uznano za niezgod­
ny dla bezpieczeństw a państw , 
sąsiadujących z Rosją.
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Jeszcze tylko parę występów siłacza rekordzisty, sząmpioaa Finlandjf p. S A A R E L L A  §gj 
zastępcy siłacz# światowej sławy S L E K S f i  A B E R G A  oraz Makomiłuęh r g  

1  R E R O S ,  K O L I B R I ,  H A R R I S  i wielu innych.
gg Na czele niezrównani BIM i BOM, którzy wykonają po raz pierwszy niektóre dowcipy j j i  

sm sm ::: ze swego obszernego repertuaru d la  p ły t  g ra m o fo n o w y ch . ::: s: ::: ” <§§>
S~=»!~j Szczegóły  w program ie. — P o czątek  o godzin ie  8 m. !5. — K asa  czynna od  12-ej do  2 ej i od  5-ej.
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NADZWYCZAJNA 
OKAZJA

Płaszcz nieprzemakalny
R a  L a t o !

Aby dóć możność każdemu, syczącemu sobie mieć elegancki letni nie­
przemakalny płaszcz (palto) po niedrogiej dostępnej dla wszystkich cenie, 
postaraliśmy się zakontraktować pewną ilość tych płaszczy z firmą 
J. D e s trie s  F d re  .Flis 2. C-i© P a r is . ’

Na prowincję wysyłamy każdemu natychmiast po otrzymaniu zam ó­
wienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny płaszcz dla Panów i Pań 
z materjaiu nadzwyczaj trwałego, uszyty podług aajnowszych modeli. Ro- 
b ta, w ykonane i dodatki wykwintne Cena. za sztukę 19 5 0 mk (daleko 
gorsze nie oryginalne, krajowa sprzedają po 2>000 rak) Za przesyłkę i 
opakowanie dolicza się 600 mk. niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować: do firmy

„ i a r m s t o  I p i ł t e  M a n B f a k m f
W arszaw a ,  Z ło ta  2! m. (Tel. 1 71 -28 ) .

Za wysłane płaszcze otrzymujemy codzien podziękowania i powtórne 
zamówienia.

H urtow nikom  odpow iedn i ra b a t.

Zdemobilizowani Dowborczycy zechcą przybyć 
o godzinie 3-ej popołudniu w dniu 14-ym maja b.r. 
(niedziela) do mieszkania p. JANA WLECIAŁA 
w domu Jfs 18 przy  ulicy Orlej w Sosnowcu (Po­
goń) w celu zorganizowania oddziału Związku 
Dowborczyków w Zagłębiu Dąbrowskim.

Dowborczyków, znajdujących się na służbie 
czynnej, uprasza się o przybycie w charakterze gości.

Liczę na punktualność wojskową.
D elegat G łównego Z arządu  Z  w, Dowborczyków.

H. Ż E R N I C K J .

PIER W SZA

Dąbrowska Fabryka
w yrobów  z m arm uru 
kam ienia i cem entu

oraz

Praoowfiia 
Irtyst.-Rzeźbigrskal

w Dąbrowie Górniczej 
na R edenie. I  S a t z n o f f ! 1  p i e r w s z a W SO SN O W CU

O-
«a a ! aBS®®™  W a rsz a w sk a  - H e tm a ń s k a  

& 1  a  w y t w ó r n i a  w j / r o b ó w  cukier,miczych 
m is " a s

!  łączność!
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na  b en zy n ę  i o le je  m ineralne  p o ­
jem ności o k o ło  2 cystern

— z a k u p i  —
Tow. Techniczno Handlowe

„ E s p e r “
BĘDZIN. KoilitDill 2D Tel. 43.

w
Jednym z powodów tego kro ­

ku jest tekst tajnej umowy w oj­
skowej m iędzy sow ietem i a 
Niemcami.

Genua. O dpow iedź sow ie­
tów  jest już gotowa. Będzie, 
zdaje się dziś, tj we • środę 
doręczona.

O kazuje się, że min Benesz 
w tajem nicy konferow ał z Czi 
czerinera nad tekstem  odpo 
w iedsi rosyjskiej n® art. 7 me 
m orjału t. j o własności pry 
wataej.

Benesz podsunął sowietom  
projekt, by sowiety zażądały 
zwołania nowej komisji eksper­
tów •£ udziałem  roejen, celem 
rozpatrzenia tego artykułu.

W edle opia i tutejszej, ao« 
wiety zakwestjonuią także art. 
1, 3, 11

Przy art. 1 zaatakują także 
popraw kę Bratiami.

Ogólny ton odpowiedzi so­
wietów zaakceptuje wolę przy­
jęcia warunków, aby L. G eor­
ge m ógł stw ierdzić, ze dalsza 
dyskusja jest możliwa

Na ogół odpowiedź sowie 
tów  nie będzie tak wyraźna, 
jak  tego  wym agał Barthou.

ffl H B n n l a p a ,  w y ro b y  w łasn e  jako  to: BOM BY, BABKI, 
l i i  O STR Y G I, W AFLE, D R O B N E C Z EK O -
I I I  LĄDK I, W SZ EL K IE  W Y- |  A f l V  D L A  K A W IA R N I =  =  =  

gi m ROBY C Z E K O L A D O W E  L U J !  [ N A  Z A B A W Y . 1 1 1

ki m m b

Na sk ład z ie  czek o lad a  tab liczk o w a  
p ierw szo rzęd n y ch  firm  v/arszaw skicb.

2 8 - 2 - 1

Ważne dla P. P. bab ia rzy !
@© sypialni Jasnych w ykw intnych polerow^anycii

rozsprzedam  bn rto w o  i d e ta liczn ie , c en a  bezk o n k u ren cy jn a  p ro szę  spraw dzić  
W arszaw a, Plac. T rzech  K rzyży  13 ró g  Ż ó raw ie j, M agazyn M ebli. 2-5

Lwów „Kur jer Lwowski'*’’
dow iaduje się z pogrsm exa Po- 
doli* sowieckiego, że wszelkie 
pógłeski o m chach  wojak so 
wiocktch są bezpodstaw ne.

Dokonywane są przesunięcia 
oddziałów po zakończeniu leż 
zimowych.

W ieści o przesunięciach wojak 
sowieckich szerzą przedew szy 
stkssn uciekinierzy.

(PrzeE teieźon * W arszaw y)

— Warszawa. Dais, o go da.
7 rano powrócił do Warszawy 
prezydent min. Ponikowski i 
wziął udział w posiedzeniu ra 
dy ministrów, które rozpoczęło 
się o godz. 11 rano,

-— Członek delegacji na kon­
ferencję genueńską, p. A. W ie­
niawski, który przebyw ał od 
paru doi w W arszaw ie w raca 
do Genui z  powrotem .

— Naczelnik państw a przy­
jął dziś p .  Zaleskiego, min pol­
skiego przjf Kwirynale, aby w y­
słuchać spraw ozdania s konfe­
rencji genueńak tej p. Zaleski

był przyjęty również przez 
prem. Ponikow skiego,. z którym  
odbył dłuższą konferencję zda. 
jąc  m u  relację, z przebiegu kon­
ferencji

— Jutro, tj. w  czw artek w 
prezydjum  rady  m inistrów od ­
będzie się uioczystóść udeko­
row ania, baw iącego w W a r­
szaw ie syna w ieszcza A dam a, 
p. W ładysław a M ickiewicza o r­
derem  „Polonia reetitu 'a".

U dekorow ania dokona prez, 
ministrów.

Giełda urzędowa*
Dziś na giełdzie w a m #  •• 

waluty obce notowano: 
Dolary — 4012 
Franki ■— 367.5.
F uary s^teriiagi ! 7 940
liry włoskie — 215 
czeskie — 7®.
Marki aiem. — J4 
Korony austrjacfeia — 0 37



(Dusze i nosze szczęście!
Jeden z najpoważniejszych w kraju fabrykantów gotowych ubrań męskich 

i gaianterji, mając z braku gotówki obrotowej „nóż na gardle”, zwrócił się 
do nas z propozycją wykupienia całkowitego zapasu gotowych ubrań i ga- 
lanterji, jakie posiada w fabryce.

Po dłuższych pertraktacjach i dokładnem przejrzeniu zapasów znajdują­
cych się w fabryce, m ając na uwadze szerokie zapotrzebowanie i zastosowa­
nie tego rodzaju artykułów, zdecydowaliśmy się wykupie całkowity zapas fa­
bryczny. A że tranzakcji dokonano za gotówkę, cały towar otrzymaliśmy po 
naszej własnej cenie, to znaczy daleko taniej od ceny kosztu.
§ “ WALCZMY z DROŻYZNĄ! Usilnie staram y się, aby na każdym kroku 
zwalczać drożyznę. Zwalczać ją można tylko za pomocą dostarczania kii je n- 
teii artykułów najlepszej jakości i stosując ceny konkurencyjne. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności jesteśm y w możności teraz dać odbiorcom najmodniej­
sze i z m aterjałów sezonowych

118 BUSKIE, FlM, Fili Ifliil
po cenach niebyw ale niskich.

Zapraszamy jaknajszerszy ogół do zwiedzenia naszych składów z ©kazji
tej wyprzedaży." Kto przyjdzie i przejrzy nasze zapasy nie wyjdzie od nas 
bez zaopatrzenia się w artykuły potrzebne w codziennym życiu. Kto się chce 
ubrać modnie i elegancko a tanio, nie powinien pominąć okazji, jaką my mu 
dajemy. Nawet ci, co m ają dostateczne odzienie powinni zaopatrzyć się 
w zapasowe ubrania, korzystając z wyjątkowych obecnie cen.

Nasze artykuły nadają się bardzo dla prowincji. Opłaci się przyjechać 
nawet zdaleka, cena i jakość towarów pokryją w zupełności poniesione ko­
szty na drogę.
%i

y  a* tu f
|  Wielka wyprzedaż trwać będzie aż do wyczerpania posiadanych zapasów.

Poniżej podajemy niektóre tylko artykuły wystawione w obecnej wyprzedaży:

Gotowe ubrania męskie. Ubranka dla dzieci. Palta nieprzema­
kalne. Koszule, kołnierzyki, krawaty, spinki etc. Obuwie mę­
skie, damskie i dziecinne. Sukna, bostony, korty, szewioty. 
Wełny, półwełny. Materjały bluzkowe, pościelowe, białe.

Eto t e  z obecne] mwztM korzystać mmi sie zdecydować I działać szybko.
SPECJALNE WARUNKI !DŁA HURTOWNIKÓW I STOWARZYSZEŃ

POLSKO - AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
CENTRALA! 

tsh H eża  Nr. 51 
te l. 306*50 , 3 0 6 -5 2 mm m im O ddział m iejski: 

ul. hlon iuszki 4, 
te le fo n  2 7 5  - 5 0 .

C O M P A N Y  W A R S Z A W A .

«B i &88
g  P E O B M E  O a t O S Z E N i A .  |  
&  ^

?■
akę do fortepianu krótkiego sprzedam  

zaraz 10.000 W iad om ość ,iskra4* So  
w iec , 2-2

Q p rzed a m  d ęb o w e u m eb low an ie  p oko- 
ju sto ło w eg o  W iad om ość „Iskra** 

S o sn o w iec  3 3

P o s a d y  i  p r a c ©
10 m k. za w yraz.

] \ / | ł y n e k  d o  sprzedania , k am ienie fran- 
cuskie, przem iału  12 korcy na do- 

bę, B ęd zin  N adrzeczna A . Z alew sk i
3-3

L o k a l e
20 m k. za w yraz.

Techn ik  b u d o w la n y  s  dużą praktyką 
zajm ujący sa m od zie ln e  stanow isko  

w  m niejszym  przed sięb iorstw ie pragnie  
zm ien ić  p o sa d ę ; najchętn iej w  Z agłęb iu  
D ąbrow skim . Ł askaw e oferty do ad m in i­
stracji „Iskra" S o sn o w iec  p od  techn ik .

3 3

Markow icz Icek zg u b ił kartę p ow o ła -  
w ydaną przez PKU- w  8 ę-

/" \d » tą p ię  pokój ze  w spólną  
je ś li otrzym am  posadę

W iadom ość ,.i»kra“ S osn ow iec .

k uchnią
biurow ą.

2 2
dżinie. 3 3

Dw ie  ek sp ed ien tk i przyjaciółka ew en t. 
rodzeństw o, któreby sob ie  b ezw ględ  

nie  u fa ły , potrzebne d o  w spólnej sprze­
daży p ap ierosów  i gazet. W sp ó ln e  ofer  
ty do Iskry p od  „M, 31". 3 3

Jeat do sprzedania kareta dw uosobow  a 
zu p ełn ie  now o, na o liw n y ch  osiach , 

oraz dwukółk© je s io n o w e  na gum ach  i 
chom onto an gielsk ie . W iad om ość S osn o­
w iec , K ołłą taja  11, d ozorca dom u w ska-  
ż«  2-1

Z g u b i e ń
10 m k. za w yraz.

jjjŷ  ow ałska A rto n m a  zgu b iła  paszport 
*■*- w yd an y  przez M agistrat m. C zęsto  
ch ow y, 3-3

^ D k le p  sp o ż y w c z y  d o  sp rzed an ia , z  
^  m ieszk an iem , p okój z  kuchn ią . W ia­
d o m o ść  „Iskra*4 S o sn o w ie c .  J - l

aj M ikołaj zgu b ił portfel z  w szy-  
* * stkim i d ow odam i w ojsk ow ym i. Z n a ­
lazca  raczy zw róc ić  do Iskry w  Sosnow cu.

3-3

Q c tr z e b n y  so lidny  subjekt d o  bufetu  
* 111 ej k lasy  na stacji W iedeńek*ej w
Sosnow cu . W arunki w ed łu g urnowy.

2 2

Q k ie p  sp o ż y w c z y  i w y ro b ó w  tytu n io-  
^  w y c h  zaraz sprzedam ,^kuchnia i p o ­
kój p rzy  sk le p ie , u l. S ie le c k a  nr 24.

Jagusiakow ś Józefow i skradziono d o ­
w ód osobisty, w y d a n y  przez M agi' 

strat N ow oredom aki i kartę p ow ołan ia  
w yd an ą  przez PK U  N ow oradom sk. 3 3

O o tr z e b n a  k raw cow a . W ia d o m o ść  
S o sn o w ie c , K o łłą ta ja  nr. 7, do sk ła ­

du w ęd lin . 1"1
Szafa  d ęb o w a  n ow a, 

sp rzed an ia  zaraz. 
„Iskra44 S o sn o w iec .

rozb ieran a  do  
W iad om ość  

1-1

C te fa n  K ulisa zgu b ił paszport w ydany  
*** przez Urząd gm iny K lim ontów , któ­
ry n in iejszym  un iew ażn ia  się . 3-3

Potrzebna esoba  m łoda  lu b  w  średnim  
w iek u  z  dobrym  gotow aniem , sz y ­

c iem  i prasow aniem . O ferty „Iskra S o ­
sn o w iec  pod  „kopaln ia41. 2-1

Do sprzedania tatarka, p szen ica  i ma 
szynka d o  lod ów . S o sn o w iec  A le  

ja Nr I 9  2-1

Cym erm an Bajta zgu b iła  paszport w y ­
dany przez Starostw o B ędzin . 4-2

Szefer  • m echan ik  poszu k u je zajęcia . 
P ogoń  F loriańska 22  W ąsik  A nd  zej.

2 4

Do sprzedania m oter „Siem ens" 460  
kilow att 6000 w o lt na prąd zm ien­

n y  3 ło ży sk a  stojące , S o sn o w iec , 3 ma* 
Grsbfaxnowaki. 1' 1

Cyrla Szk larczyk  zgu b iła  leg itym ację  
w ydaną przez M agistrat m . S o sn o w ­

ca. 3 2
O a r tło m ie jo w i Sam ek skradziono  
^  tfel z  p ien ięd zm i kartą zw oln ien ia

por-

ja
C  k lepów  a * 2 0  sk lepu rzeźn iczego  p o '  
^  trzebna zaraz. D ąbrow a, ul. 3 Maja 
N o w a k o w sk i 2-1

Techn ik  poszukuje zajęcia  na god zin y  
p op o łu d n iow e i w ieczorow e. U d z ie ­

la lek cji rysunków  tecznśeznych , m ode  
Iarstw s, formieratwa. W yk on yw a p lany  
i rysunki tech n iczn e. Ł askaw e oferty: 
„Iskra" D ąbrow a „T ech n ik " . 2 4  _

Jest do sprzedania urządzenie m asar­
sk ie, m sssyn a  do siekania m ięsa  m o ­

torow a z transm isją, k ocio ł duży, stol­
n ice  i apryca, cen a  prz ?tępna. U lica  
K ołłataja  Nr. 44 S tank iew icz . 1 I

Kupno i sprzedaż
20 m k. za w yraz._____

W C zeladzi do sprzedania  c z ę ś c i su* 
kceaji, sk ładającej się z  p o la  (oko­

ło  d .  ó ch  m órg) i dom u. W iadom ości 
S osn ow iec , S ie lco  ul W ronia Nr. 16. 
T  E la s iń sk i. 7 \

Beczk i p o  oleju , szm alcu  d ęb o w e do  
sprzedania  zaraz. W iad om ość Iskra 

S osn ow iec . 3-3

O p iz e d a m  m otocyk l N  S łJ . 2  cy lin  >ro- 
^  w y nadający się  d o  b oezn eg o  w óz  
ka w  bardzo drbrym  stania, obejrzeć  
m ożna o d  1 i rano do 3 w iecz . w  cyr­
ku ul. K rzyw a. 1 1

W ydawca ; tstfikiof: Wiktor Mosssiorsfei

UWADZE PANÓW i PAŃ!
N iniejszym  m am y za szca y tf  zaw iadom ić naszych p. fełijeii 

tówr i osoby, życzące  nab y ć  tan ią  i e legancką bieliznę m ęską 
i dam ską , że p rzy  naszym  składzie o tw orzyliśm y specjalną 
p raco w n ię  bielizny.

N a p row incję  w ysy łam y  pocztą  za zaliczeniem  (p łac i się 
p rzy  odbiorze) co n astęp u je :

i)  Koszule m ęsk ie  le tn ie  dzienne z podw ójnem i m ank ie­
tam i z dobrego  zefiru  ko lo row ego  najm odniejszych  deseni w  pa

z francusk iego  zefiru po  2.500 m k. za 
z te g o ż fm a te rja łu  2.750 mk., pó ł tu

sęczki po 1.950 m k. za sz tukę, za pó ł tuzina 11.400 mk,, tu 
zin 22.300 m k

2) T ak ież  koszule 
sztukę, z kołnierzykiem  
zina 16 500 mk,

3) K oszule m ęsk ie  nocne 
m ate rja łu  „S ilezia“ po  2 250 mk. zi 
ku  2.600 mk. za sztukę.

4) Kalesony

b ia łe  z dobrego, gatunku 
sz tu k ę , w yższego  gatun-

1.650 m k ,m ęskie po
w yższego gatunku  2 050 mk. za  p a rę

5) K oszule dam skie b iałe  z zagrani 
cznego bscystu z  koronkam i i w staw kam i 
po  2 600 rok. za sztukę.

6) Spódniczki (halki) b is ie  b a ty s tó w ■ 
z koronkam i po  2 800 m k. z s  sztukę.

7) Chusteczki o atystow e dc nosa dam  
skie za tuzin 3 000 rok i 4 000 mk.

8) C hustki m ęsk ie  do nosa  za tuzin 3.300 
4.500 rok.

I

m k
9) Prześcieradła rozm iaru  2 X 2  mtr. 

d ob rego  gatunku ze spec ja lnego  p łó tna, na- ] 
d a jąceg o  się na p rześc ie rad ła  p o  -2.900 mk., 
w yższego  g a tunku  po 3 500 mk. za  sztukę

10) Skarpetki m ęskie le tn ie czarne  i ko- ■ 
lo rew e za poi tuzina 2 000 rok , 3.000 rok. i t

i3 500 mk. (za leżn ie  c-d gatunku).
1!) P o ń c z o c h y  d am sk ie  cienfeje czarne  i kolorow e cena | 

3 p a r 2 000 mk., 3 000 mk. i 5 000 mk. (zależnie od gatunku), 
12) R ów nież posiad am y  na sk ładzie tryko tihę /jedw abną 

najw yższego  gatunku, szerokości 180 cm. sp ec ja ln ia |n a  suknię t 
dam skie  w e w szystk ich  n a jm odn ie jszych  kolorach; jak  to  czarny

niebieski
n?

granat, złoty, fokstro t, e lek tryk , p iaskow y, różow y 
stalow y, bronzow y, paw? i am aran to w y  i w ysyłam y kupon 
e s łą  suknię (1 m  40 c m )  za 15 500 m k K upon na bluzkę 
z  tej tryfeotiny 7.800 rok, _ i  ■ M '

S a tyna francuska w różnych  desen iach  fan tazy jnych , ró | 
wr?ież g ład k a  k o lo row a 85 cm  szero k a  po  i .900 mk. za m etr. , 

M arkizeta fran cu sk a  g ładka i w  desen iach  w kolorach  csna- j 
czonych  wyżej po 2.300 mk. za m e tr  g a tu n k u  najw yższego .

Z * p rzesy łkę  i opakow an ie  do liczą się 600 mk. 
Z am ó w ien ia  w ysy łam y n aty ch m iast (m ożna naw et bez 

zadatku ). P rzy  zam ów ieniu  n a  koszule prosim y po d ać  nu 
m er kołnierzyka

U W A G A : Z a  n ieodpow iedn i tow ar zw racam y pienią
dze w przeciągu  14 dni.
Zam ówieni®  prosim y ad reso w ać ; D o  s k ł a d u  f  a b r j f  c a sn eg e

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARSZAWA, ZŁOTA 21.

P. S. P rzy jeżd ża jący ch  do  W arszaw y  u przejm ie  up ra­
szam y o odw iedzen ie  naszego  sk ład u  i osobiste przekonanie 

co do  gatunku  tow arówssę t cen
Kooperatywom, Kółkom Boln. i Stow, dogodne warunki.

>ksch M arjaona zgu b iła  paszporty  w y-
* daisy przez gm inę Poraj. 3-2

Sza łk ow sk i jó z e f  zgu b ił paszport n ie  
m ieck i i k siążeczk ę zw oln ien ia  z  

w ojska w ydaną przez P K U . 37 p, p- w  
K utnie. 3 2

R ó ż n e
20 m k. za w y ta z .

L ^ ra w czy k  L udw ik  zgu b ił kartą zw oi- 
&»* zdeniaa ien ia  w yd an ą przez PK U  
Z w rócić „Iskra" Będzin .

B ędzin . 
3 2

Czajów na Józefa  zgu b iła  tym czasow ą  
leg itym ację  w ydaną przez M agistrat 

m. S osn ow ca  3-2

Gutensztajn A bram  ,zgu b ił tym czaso­
w y  dow ód osob isty  w yd an y przez  
K o zieg ło w y  -

Mow© m©al© ró żn y ch  t e  
* T so n ó w  za  g o tó w k ą  n; 
w y p ła t rów n ież  prayjmu 
Jemy w sz e lk ie  ©festalunk 
w  za k res s t e l a r s t w . '  
w ch od zące sto lar  jy Chrse 
ścjan p rz y  kółku E olniczenv 
w  B ęd zin ie  «). ModrzaJoW’ 
ska 14 dom  J. C zernego.

gm.
Makuchy Inian® i rzepakowe

Maroszek Franciszek zg u b ił książką  
k asy chorych.   3-1

O suk  Jan zgu b ił kartę b ezterm inow e­
go  urlopow ania w yd . przez 36 p.p. 

z  roku 1892 t. 3 1

o le j jadalny i p okoet p o leca  tanio ole 
jarnia 8  ci D afner B ędzin , N o w y  Ryne! 
Nr. 7. 10 2

Ku p iec  cbrześcjanśn, w  ce lu  povjiękss©' 
n ia  interesu p oszukuje p ożyczk i dc

: ł L  KAI. .5 L ... _    a- i  »  . A  n i-

Kurzeja W ład ysław  
w ydany przez gm. 

^ S * 1!3!011110 na  stacji w

zgu b ił p aszport 
M ierzęcice . 3-1

— -— II l ci łiHCicau
m iljona Mk. na dobry p rocen t i p -d zu* 
p e łn ie  p ew n ą  gwarancją a n a w et hipc 
teczną . W iad om ość „Iskra" Dąbrowa.

5-3S ęd zin ie  czarną  
torebkę dam ską z 4  tysiącam i mk. 

koronka b ia ła  kościan a  z  m cdaljonem . 
Z w rot —  Strojecka, L eszn o  6. Sosno*

D°
-1

Krupa K azim ierz zgu b ił k siążeczk ę  
K asy chorych, wydartą przez kop.

„ P a r y ż " .     jLL—

|a ia  9  r.raja r. b. o  g od zin ie  3-ej P 
p ołu dn iu  skradziono »ukę od  sic ze  

niąt czarną rasy es ter  gordon Niepra 
w eg o  posiadacza ostrzegam  przed  na 
stęp .tw a m i. A ntoni Latusek, B ędzin , ul 
K ościuszki 30. !-•

O o p c z y k  Piotr zgu b ił tym czasow e za­
św iad czen ie  dem obilizacji w ydane  

3 p  u łan ów  w  C zęstochow ie . 3 i

O r z y b łą k a ła  s ię  suka rasy w ilcze  
- m ożna odebrać za zw rotem  kosi

przez

m ożna odebrać za zw rotem  k o s z t ó w  

i o g ło sz en ia , ul. S ie leck a  Nr. 21 gospo
1-1darz.

u o lin g  M osz k z W olbrom ia zg u b ił 
J kartę p o w ołan ia  w ydaną w  O lku-
,,, 3 1

w ydaną przez 39 pułku  w Jarosław iu  
kartę zw oln ien ia  z 2 brygady 2 baterji 
i  d yw izji, krzyż w h tu ti - m ilitari oraz  
leg itym ację  w yd an ą  przez 47 p u łk  ar- 
m ji H allera  które to dow ody uniew aż-

3 2

Jan K apuściński zgu b ił kartę dem obi­
lizacji w ydaną przez baon  zap asow y  

13 p. p. w  Pułtu .ku  2-1

K

Adam us S tan isław  zg u b ił £ tym czaso­
w y  dow ód osob isty  w yd an y przez  

gm inę G rodziec. ____     3-2

aw eck a  A ntonina zgu b iła  paszport 
w yd. przez M agistrat m . S osn ow ca .

3-1

Reparacje i od n a w ia n ie  row erów  ora* 
w sze lk ie  roby ty w  zakres ślusa^  

s tw a  w ch o d zące w ykonyw a p o  cenac* 
n isk ich  zak ład  ślusarsko m e c h an ic z n o ']  
row erow y "łotra T arnów ki w  C eladzf- 
ul C m entarna d om  w łasn y , daw niej JaC 
K idaw a- 3

Sziarna W airajch zgubił kartę p o w o ła  
n ia , w yd an ą przez PK U  M iechów .

i - i

Suka, w yżlica , m aści czarnej przybł% 
kała się  i jest do odebrania, Józe 

fów  dom  Szyderskiego   ( U

Józefow i P lu tezie  skradziono kartę d e­
m obilizacji w ydaną przez 52 p. p.

3-3

Piotr Z im ny zgub ił paszport w yd an y  
przez gm. K ozieg łó w k i i ksrtę po 

w o ła n ia  w ydaną przez PK U  B ędzin .
3-1

'Z g u b io n o  portfel sk ó izan y  zaw ierają-  
cy  5 ty* m arek leg . w yd  przez  gm . 

Z agórze, oraz karty oezterm inow ego  
urlopu w yd. przez U rząd gosp od erczy  
D , O . G. K ielce  na im ię  A leksandra  
C zech ow sk iego , Ł, skaw y zn alazca  zw r ó ­
ci do K osy chorych  w S o .n ow cu . 3-1

Oddam  a a  w ła sn o ść  d z iew czy n k ę  zdro­
w ą, n iechrzczoną. W iad om ość 1»*IS

S o sn o w iec . 1-Tłi

O
ddam  na w ła sn o ść  d z iew czy n k ę  zd tO  

w ą n iechrzczoną . W iad om ość
S osn ow iec . 2  1

łk ia d e .z ły  p ła szc ze  gum ow e U*1
I N  2 5 C00 i 35 000. S k lep  M olicktę*

1*1 %S o sn ow iec .
'


